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TEATR LUDOWY

Dyrektor: Jerzy Fedorowicz



Łukasz Drewniak

Zmęczona śmierć
POŚRÓD BRDDWAYDWSKIEJ BOHEMY. SlLVER TO TYLKO JEDEN 

Z WIELU PODOBNYCH MU SARKASTYCZNYCH NOWOJORSKICH

DRAMATURGÓW Tych KTÓRZY SŁUCHAJĄ FUN

1
Problem, który nie daje spać Nicky Silverdwi

Criminals, zachwycają się New Ydrk Knicks, uprawiają 
jogging w Central Parku CHODZĄ NA CHINSZCZYZNĘ DO

ZNAM NIESTETY TYLKO TEORETYCZNIE Podobno Sama Wdo. Z tej grupy najbardziej znany
SlLVER POŚWIĘCIŁ TEJ TEMATYCE WSZYSTKIE SWOJE 

NIE UDAJĘ, ŻE 

Nowego Jdrku

DRAMATY. NAWET CZYTAŁEM
JEST Kushner AUTOR GŁOŚNYCH

Aniołów w Ameryce”, rozgrywających się
Autor jest Nie BYŁEM W ŚRODOWISKU MORMON O W-HOMOSEKSUA­
w Nowym Jorku. Akcja Pterodactyli LISTÓW PRZEZYWAJĄCYCH Z POWODU KRYZYSU
się w Filadelfii. Nie przypominam sobie W TEJ
CHWILI, GDZIE DOKŁADNIE Filadelfia. Na

SZCZĘŚCIE CZĘSTO, JAK OGLĄDAM

2
PTERODACTYLE NAPISAŁ ZDEKLAROWANY
HOMOSEKSUALISTA, Próżno JEDNAK SZUKAĆ
W NIM PSYCHOLOGII
NAŚWIETLENIA PROBLEMU INNOŚCI. SlLVER NIE

PYTA O WŁASNĄ TOŻSAMOŚĆ. TD NIE JEST TAK

ZWANA SZTUKA ŚRODOWISKOWA, PREZENTUJĄ­

CA OBYCZAJE KOCHAJĄCYCH INACZEJ. TEN ETAP

SWOJEJ WIARY UDRĘKI DUCHOWE. SlLVER NIE

DAROWAŁ

LARNEGD RYWALA,

ALUZJI DO DRAMATU

w Pterddakcylach

ZAWSTYDZONY TOMMY WYZNAJE! MY JESZCZE

NIE

BEZLITOŚNIE

Wyłania się

SAMEGO

KOGOŚ

Jesteś mormonem?”
TEGO

AUTORA,

KTO W

RDWNIEZ PORTRET

NlCKY SlLVER PRZYBIERA POZĘ

TWOJEJ OBECNOŚCI

SOBIE DBRAZLIWE HASŁO NA CZEKA

Z DRWIĄCYM

jesz. Dasz

UŚMIECHEM, PATRZĄC JAK ZAREAGU-

W
AMERYKAŃSKI TEATR MA JUZ DAWNO ZA SDBĄ. 

SlLVER PRZYSZEDŁ NA GOTOWE
GORZEJ

3
Dla porównania: PIERWSZE NIEDRUKDWALNE Kluczem
JESZCZE SZTUKI POLSKICH GEJÓW (KILKA OBRAZKI
ABSOLUTNIE PREKURSORSKICH MASZY-

NDPISOW SPOCZYWA W KRAKOWSKIM
archiwum Centrum Dramaturgii Pdl-
SKIEJ) DALEKIE SĄ OD JEGD DRAPIEŻNOŚCI

PEŁNE SENTYMENTALIZMU, EKSPONUJĄ CIERPIE-
NIE, POŚWIĘCENIE SUBLIMACJĘ UCZUCIA. PRÓBUJĄ BYĆ

REALISTYCZNE, ZAROWNO W ODDANIU JĘZYKA ŚRODOWISKA,

GĘBĘ ZLE

Chyba bym go nie lubił.
NIE DASZ JESZCZE

DO TEGO DRAMATU SĄ FILMY MIGAJĄCE

KTDRE MIESZAJĄ SIĘ

Nie przypadkiem Tdmmy chce

WIDZOWI

ZOSTAĆ

W GŁOWIE,
REŻYSEREM

I POPISUJE SIĘ ZNAJOMOŚCIĄ KLASYCZNYCH TYTUŁÓW. 

Skądś to już znamy. Bohaterowi serialu „Życie 
JAK SEN” KAŻDE ZDANIE WYPOWIEDZIANE W REALNYM 

ŻYCIU KOJARZYŁO SIĘ Z RIPOSTĄ ZE STARYCH FILMÓW,

JAKIE OGLĄDAŁ W DZIECIŃSTWIE. SlLVER MYŚLI PODOBNIE!

JAK I TYPOWYCH POSTACI. SlLVER MA W NDSIE REALIZM. JEGO 
ŚWIAT ZOSTAŁ GROTESKOWO ZDEFORMOWANY.

TD NIE JEST NA PEWND WIELKA DRAMATURGIA, ALE TWÓR­
CZOŚĆ SPRYTNA, PRZEWROTNA, DRAŻNIĄCA. TAKA, KTÓRA 

DZIAŁA JAK KURACJA ELEKTROWSTRZĄSAMI. MDŻNA MYŚLEĆ 

D DRAMATACH NlCKY SlLVERA JAK O PIORUNUJĄCEJ 

MIESZANCE WOODY ALENA, KEVINA SMITHA I IMPORTO­

WANEGO z Niemiec Heinera Mullera.
Trudno polskiemu odbiorcy wychwycić wszystkie oby­
czajowe I ERUDYCYJNE SMACZKI PTERODACTYLI, TAK BARD­

ZO JEGD STYL WYNIKA Z INTELEKTUALNEGO FERMENTU

Tommy: Kocham kind.
Grace: Nie chodzę do kina.
Tdmmy: Żartuje pani.
Grace - matka narzeczonej Tdmmiegd Emmy - ogląda 
WYŁĄCZNIE TELEWIZJĘ. RODZINA DUNCANÓW PRZYCHODZI 

WPRDST Z SDAP-DPERY ALBD SIT-CDMU. JEST ZAMKNIĘTA 

W KLATCE LIVING-RDDMU. KANAPA, TELEWIZOR, BAREK. NIECH 

NAS NIE ZMYLĄ ODAUTORSKIE DIDASKALIA. GRACE DUNCAN 
NIEWIELE RÓŻNI SIĘ OD SZANOWNEJ MAŁŻONKI ALA BUNDY. 

Bankowiec Arthur Duncan zapewne głosuje na 
Republikanów, ale na tych z umiarkowanego skrzydła.



Emma Duncan jest ofiarą zdrowej żywności

I POWSZECHNEJ AMNEZJI.

Tak wyglądają bohaterowie dramatu w dobie telewizji. 
SlLVER BAWI SIĘ TELEWIZYJNYMI KONWENCJAMI, TYPOWYMI 

SYTUACJAMI Z SERIALI. WYWRACA JE NA OPAK W NIHILISTY" 

CZNYM DIALOGU, PSYCHOLOGICZNYCH VOLTACH. BOHA­
TEROWIE MÓWIĄ WPROST DO PUBLICZNOŚCI, JAK SPIKERZY 

WIADOMOŚCI, MODERATORZY TALK-SHOW ALBO KOMICY 

Z KABARETOWEJ REWII. I CD NAJZABAWNIEJSZE MÓWIĄ O TYM, 

D CZYM W TELEWIZJI W TAK ZWANYM „PRIME TIME” LEPIEJ NIE 
MÓWIĆ.

Pasolini, kręcąc bodaj „Teoremat" ustawiał środek 
KADRU NA KROCZU BOHATERÓW. SlLVER CZYNI PODOBNIE, NIE 

WIDZI JEDNAK W SEKSUALNEJ OBSESJI, NAMIĘTNOŚCI DO 

SZTUKI CZY NAWET ŻYCIU RODZINNYM ŻADNEGO SENSU. 

W PIERWSZEJ SCENIE PIERWSZEGO AKTU PANUJE UPAL, 

ASFALT TOPI SIĘ Z GORĄCA. W FINALE ZIEMIA JEST TWARDA. 

Wszędzie ciemno i zimno. Pterodactyle zamieszkują 
LUDZIE NIEOZNACZENi; JESTEM TYM, ZA KOGO SIĘ PRZE- 

BIORĘ. r-

ZAMIAST TONU SERIO JEST PARODIA RODZINNYCH ZWIERZEŃ, 
PARODIA MIŁOSNYCH WYZNAŃ, PARODIA ZDRADY, PARODIA 

CIERPIENIA. ALE LUDZIE UMIERAJĄ TU NAPRAWDĘ. Z KAŻDEGO 

ZDANIA, DIALOGU, GESTU CZY ZACHOWANIA POSTACI WYZIERA 
OBRZYDZENIE AUTORA DO LUDZKIEGO CIAŁA. SlLVER BOI SIĘ 

ŚMIERCI. Nie ma na świecie żadnej wartości, skoro 
PRZED ŚMIERCIĄ LUDZIE MAJĄ „OPUCHNĄĆ I POKRYĆ SIĘ 

CZERWONYMI PLAMAMI.” NlE CZUJE SIĘ WINNY I NIE SZUKA 
WINNYCH, ALE WIE, ŻE BĘDZIE KARA. ŚMIERĆ DOSIĘGNIE 

KAŻDEGO Z JEGO GROTESKOWYCH I POKRACZNYCH 

BOHATERÓW. I DLATEGO OPOWIADA O APOKALIPSIE.

Rozmiarów plagi, która dotknęła nowojorskich 
INTELEKTUALISTÓW, TRUDNO CZASEM SOBIE UPRZYTOMNIĆ. 

Była w Nowym Jorku off-Brodwayowska scena Public 
Theatre. Przez lat prowadził ją zasłużony reżyser 
Joe Papp. Kiedy zmarl pod koniec lat osiemdziesiątych, 
ZAMKNIĘTO NA JAKIŚ CZAS TEATR. ZAMKNIĘTO, BO PO PROS­

TU NIE MIAŁ GO KTO POPROWADZIĆ. Z KILKUNASTU 
WSPÓŁPRACOWNIKÓW, PRZYJACIÓŁ I UCZNIÓW PAPPA NIE ŻYŁ 

JUŻ ANI JEDEN. AIDS. 

5.

Wojujący homoseksualiści, geje i lesbijki zmienili 
OBLICZE AMERYKAŃSKIEGO TEATRU. USTALENIE WŁASNEJ 

ORIENTACJI SEKSUALNEJ TO OD DWUDZIESTU LAT PRIORYTET



artysty. Emocjonalny

EKSHIBICJONIZM JEDNYM

□ TWIERA A DRUGIM ZAMYKA 

USTA. JUŻ W PIERWSZYM ZDA­

NIU - NIEWAŻNE WITAJĄC SIĘ Z 

NIEZNAJOMYM, PISZĄC SZTUKĘ, 

BUDZĄC SIĘ RAND - TRZEBA 

WYPOWIEDZIEĆ MAGICZNE

zaklęcie: jestem inny.
W Pterodactylach Silver 
DRWI, GORZKO BD GORZKO 

Z PODOBNYCH NAKAZÓW.

Przez lata naczelnym wątkiem bradwaydwskiej dra­
maturgii BYŁA OPOWIEŚĆ O TYM, JAK DORASTAJĄCA PANIEN­

KA Z DOBREGO DOMU PRZYPROWADZA RODZICOM NARZEC­

ZONEGO. Schemat był zawsze ten sam i ilustrował 
EWOLUCJĘ OBYCZAJOWĄ AMERYKAŃSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA. 

Zmieniali się tylkd narzeczeni: komunistę zastąpił 
BEATNIK, BEATNIKA MURZYN, MURZYNA HIPPIS, HIPPISA 
HOMOSEKSUALISTA. W WYŚWIETLANYM TAKŻE 1 W POLSCE 

filmie „Klatka dla ptaków” postąpiono jeszcze krok 
DALEJ — TU NAWET RODZICE SĄ GEJAMI. SlLVER WIE, Z CZEGO 
SIĘ ŚMIEJE, DOKŁADA WIĘC ZARÓWNO OBROŃCOM WARTOŚCI, 

JAK I SZERMIERZOM „POLITICAL CORRECTNESS.”

Jeden z bohaterów Pterodactyli, Tommy, uwielbia 
„Nocnego portiera” i „Pół żartem, pół serio”... 
Czarno-białe klasyki kina, które Amerykanie dla 
POTRZEB TELEWIZJI I VIDEO USIŁUJĄ NACHALNIE KOLOROWAĆ. 

Jeśli Silver — dramaturg coś ukrywa, to jest to 
TĘSKNOTA ZA CZERNIĄ I BIELĄ. ŻEBY BYŁO JASNE: TO JEST 

DOBRE, TAMTO ZŁE. MOŻE W TYM PRAGNIENIU KRYJE SIĘ 

JAKIEŚ WYTŁUMACZENIE EN I G M ATYCZ N O Ś CI JEGO BOHATERA 

TODDA, NOSICIELA ZAGŁADY, KTÓRY NIE DOPUSZCZA DO 

SIEBIE CHOROBY. TODD TO PO NIEMIECKU ŚMIERĆ. EMMA 

W JEDNEJ ZE SCEN POWIE: „ŚMIERĆ SPACERUJE PO PARKU.” 

Wyrokiem autora Todd szuka w ogródku kości dinoza­
urów. Sugeruje, że nosiciele wirusa są do nich podob­
ni: „Niektóre gatunki dinozaurów pożerały się wzajem­
nie.” I TEŻ SKAZANI, BO COŚ SIĘ NATURZE POMYLIŁO.

Amerykańskie dzieci kochają dinozaury. Przypgmnijmy 
SOBIE OSTATNI KADR „JURASIC PARK II” SPIELBERGA, 

BĘDĄCY AFIRMACJĄ PTERODAKTYLA, KLEKOCZĄCEGO GADZID- 
PTASIM DZIOBEM I ROZKŁADAJĄCEGO SKRZYDŁA W ŚWIETLE 

PORANNEGO SŁOŃCA. □BLECI NA NICH CAŁY ŚWIAT.



Nicky Silver
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PTERDDACTYLE
Tłumaczenie: 

Włodzimierz Kaczkowski

Reżyseria

Piotr Chpłodziński

Scenografia

Elżbieta Krywsza

Opracowanie muzyczne

Krzysztof Szwaj gier

Tddd duncan - Rafał Dziwisz

Emma Duncan Beata Schimscheiner

Grace Duncan -1 Maja Barełkowska 
Arthur Duncan -JAndrzej Franczyk 

Tdmmy McKdrckle - Tomasz Schimscheiner

Jerzy Bdgartt

PATRONAT PRASOWY

■gazeta
WYBORCZA

Premiera j- luty 1 999 
Scena Pdc| Ratuszem

Unimil
PREZERWATYWY



Plus i minus to jedyne co widzę, 
Plus i minus td jedyne cd słyszę, 
Plus i minus td jedyne czym żyję...
□ strzeżenie przed niebezpieczeństwem!

Idę tam, idę sam w tą czarną chwilę, 
Tyle myśli w sekund tyle.
Td wątpliwe, żebym czegokolwiek bał dziś się, 
Cokolwiek - ja td wszystko pierdolę, wiesz 
1 SZKDŁĘ, STRES, STRACH, KURWA MAĆ, 

Czego się bać, nadszedł czas, sprawdź to, sprawdź! 
Plus i minus to jak jakiś pierdolony wyrok 
Sądu mego czas, pytanie: musze zginąć?
Boże, doktorze, może pomoże ktokolwiek, 
Który z Was mi odpowie, kto?
Czy to jest kara za mych grzechów sto, 
TYSIĄC CZY MILION (MILION), 

CHUJ WIE ILE TEGO BYŁO.

Ale strzał, ile ja bym dał, mieć znów chciał 
Problemy codziennego dnia.
Całymi dniami siedzę, oglądam telewizję, 
Ile, ile ja bym dał byle o tym nie myśleć lecz...

□ strzeżenie przed

Plus i MINUS TD JEDYNE CD WIDZĘ,

Plus i MINUS TD JEDYNE CD SŁYSZĘ,

Plus i MINUS TD JEDYNE CZYM ŻYJĘ,

Plus i MINUS., PLUS 1 MINUS;, PLUS 1 MINUS

Czy td PLUS CZY TD MINUS BYŁ,

Plus i MINUS;, PLUS 1 MINUS.

niebezpieczeństwem!

Czy grzeję doktorku?
Nie, w żyłę nie daję, Dramarihuanę palę, ścierwa też 
NIE WALĘ, 

Pytania, odpowiedzi, td jest jak spowiedź, ja, 
Ja już nie mogę, tak bardzo się boję 
I MODLĘ

I COKOLWIEK...
I BIEGNĘ I GONIĘ ŻYCIE SWOJE!

□ NIE, NIE!

Nie ZABIJAJ TERAZ MNIE!

Wiesz, że plus to oznacza dla mnie śmierć!



Czy ty kumasz doktorku, że td jest moje życie: 
Kobieta, zabawa, Kaliber i trawa

I KUMPLE I MOI LUDZIE, TAKA JEST PRAWDA MARNA TA! 

O WŁAŚNIE TAK.

Ja jestem Magik I z 44 Kaliber

I CIĄGLE ŻYĆ CHCĘ.

Gdy pomyślę, że td mam, że td mogę mieć, mieć, 
(ŻE TG MAM, ŻE TO MOGĘ MIEĆ)

ILE JA BYM DAL BYLE O TYM NIE MYŚLEĆ!

Lecz...

Plus i minus to jedyne co widzę, (jedyne, jedyne) 
Plus i minus to jedyne cg słyszę, 
Plus i minus tg jedyne czym żyję, 
Plus i minus tg jedyne, jedyne jest!
Plus i minus, plus i minus, plus i minus, 
Czy tg plus czy to minus był, 
Plus i minus, plus i minus...
□ Boże daj żeby to był minus!

□ dliczam te dni, gdy czekam na wyrok, 
Jak mam dalej żyć? Może dowiem się dziś? 
I - DRYNN - TELEFON DZWONI I JAK CO DZIEŃ, 

Może tym razem wreszcie się dowiem! 
Dziś nadszedł ten dzień, dziś nadszedł dzień, 
Może będzie mym najgorszym dniem, a może nie, 
MÓJ MÓZG PŁATA Ml FIGLE GDY JA MYŚLĘ, ŻE PLUS, 

Jezus! Jestem na miejscu już!
O Boże mój, tylko nie mów mi, że jestem tchórzem!

Kaliber 44 z płyty pt. „Księga Tajemnicza. 
Prolog”



NICKY SILVER

Urodził się w 1 96D roku w Philadelphii, studiował 
TEATR EKSPERYMENTALNY W NOWYM JORKU I OD TEGO CZASU 

ZACZĄŁ PISAĆ SZTUKI. W ROKU 1 994 ZA PTERODACTYLE 

OTRZYMAŁ NAGRODĘ KESSELRINGA I NAGRODĘ 

Oppenheimera. Prapremiera tej sztuki odbyła się 
w 1 993 w Nowym Jorku. Jej powodzenie sprawiło, że 
SZTUKI SlLVERA SĄ ODTĄD SYSTEMATYCZNIE GRANE 

W TEATRACH NA BROADWAYU I W CAŁEJ EUROPIE, SZCZEGÓL­

NIE w Niemczech. Autor jest jednym z najważniejszych 
PRZEDSTAWICIELI STYLU «CAMP», KTÓRY ZAKŁADA ŚWIADOME 

UŻYCIE WSZYSTKICH SCHEMATÓW KULTURY MASOWEJ, Z TYM 

ŻE „NIC NA SERIO”. WSZYSTKO PDDAJE W IRONICZNYM

CUDZYSŁOWIE TEATRU BULWAROWEGO Z JEGD POINTAMI,

ZASKAKUJĄCYMI SYTUACJAMI I EROTYCZNYMI KONFLIKTAMI. 

Pd twórczości Silvera wędrują archetypy współczes­
nego DRAMATU AMERYKAŃSKIEGO: KONFLIKTY RODZINNE 

I ROZBIJANIE AMERYKAŃSKIEGO IDEAŁU KARIERY, 

KAZIRODZTWO, DESTRUKCYJNE ZWIĄZKI MIŁOSNE, HOMO­

SEKSUALIZM, AIDS, POCHODZENIE ŻYDOWSKIE, CZŁOWIEK 

ROZDARTY MIĘDZY FIZYCZNDŚCIĄ A INTELIGENCJĄ - SZUKAJĄ­

CY USPRAWIEDLIWIEŃ DLA SWDICH 

POKUS I FRUSTRACJI, POCZUCIE 

KDŃCA WIEKU - WSZYSTKIE 

ZDERZAJĄ SIĘ ZE SDBĄ I ZNDSZĄ 

NAWZAJEM. POZOSTAJE GROTES­

KA ŚWIATA, ABSURD ISTNIENIA 

I PRZEKONANIE D NIEWAŻNOŚCI 

WSZELKICH LUDZKICH POCZY­

NAŃ. PTERODACTYLE SĄ TEGD 

NAJLEPSZYM PRZYKŁADEM:

JEDYNY NORMALNY W WYKRZY­

WIONYM ŚWIECIE RODZINNYM, 

CHDRY NA AIDS HOMOSEKSU­

ALISTA Tddd obserwuje świat 
Z POZYCJI KDGDŚ, DLA KDGD 

DZIEJE WYGINIĘCIA GATUNKU 

DINOZAURÓW SĄ NAJWA­

ŻNIEJSZE.



Inne ważne sztuki:
„Raised IN Captmty”
(Wychowani pod klo­
szem). Podstawowym tem-
ATEM JEST

NISZCZĄCEGO SIĘ NAWZAJEM

RODZEŃSTWA bliźniąt: neu

ROTYCZKI I MIOTAJĄCEGO SIĘ

W SWOICH UCZUCIACH HOMO

SEKSUALISTY,

,The Food Chain” (Łańcuch

pokarmowy) Dwie HISTORIE

PORZUCONEJ ŻONY. ROZMAWIA­

JĄCEJ PRZEZ TELEFON ZAUFANIA

(AKT 1 ) DRAŻ NATARCZYWEGO

KOCHANKA, PRÓBUJĄCEGO WRD

CIC DD DAWNEGO ZWIĄZKU

HOMOSEKSUALNEGO

W AKCIE 3 NAKŁADAJĄ SIĘ

SIEBIE, PROWADZĄC DD ZUPEŁNIE

ZWARIOWANEGO UKŁADU

KIM?) S ILVER DAJE

ZAKOŃCZENIA WYBORU

TESKDWE SAMOBÓJSTWO NATRĘTA

2)
NA

(KTD

DWA

GRO

ALBO WSPDLNA ZABAWA

W ŁÓŻKU Z DOBIJAJĄCYM SIĘ DD DRZWI ODRZUCONYM

KOCHANKIEM.

„Fat Men in Skirts” (Grubi mężczyźni w spódniczkach). 
W SZTUCE TEJ NASTĘPUJE CAŁKOWITE NAGROMADZENIE 

DkRDPNDŚCI, KANIBALIZM UMOŻLIWIAJĄCY PRZEŻYCIE NA 

BEZLUDNEJ WYSPIE, WSPÓŁŻYCIE SYNA Z MATKĄ, MORDERS­

TWA PDŁĄCZDNE ZE ZJADANIEM DFIAR, WSZYSTKO TO JEDNAK 

W KONTEKŚCIE PRZEKOMARZAŃ I POINT TEATRU BUL­

WAROWEGO, ROMANSÓW Z SEKRETARKAMI I KONFLIKTÓW

RODZINNYCH
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W repertuarze Teatru Ludowego:

DUŻA SCENA

William Shakespeare, Macbeth, 
reż. Jerzy Stuhr,

William Shakespeare, Wesote Kumoszki z Windsoru, 
reż. Jerzy Stuhr,

MarkTwain, Przygody Tomka Sawyera, 
reż. Jan Szurmiej,

Aleksander Fredro, Pan Jowialski, 
reż. Krzysztof Orzechowski,

Adam Mickiewicz, Dziady cz. III Cela Konrada, 
reż. Łukasz Kos, Marek Wrona

SCENA POD RATUSZEM

Molier, Lekarz mimo woli, 
reż. Tomasz Obara,

Perty kabaretu Mariana Hemara, 
reż. Janusz Szydłowski,

Piosenki musicalowe i nie tylko - 
śpiewają Marta Bizoń i Rafat Dziwisz

Inka Dowlasz, Toksyczni rodzice, 
reż. Inka Dowlasz

George & Ira Gershwin, 
reż. Jan Szurmiej

Robin Hawdon, Wieczór kawalerski, 
reż. Janusz Szydłowski

Nicky Silver, Pterodactyle, 
reż. Piotr Chotodziński

SCENA NURT

Inka Dowlasz, Bici biją, 
reż. Inka Dowlasz


